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Teatr Wielki 


W niedzielę 29 grudnia o go- 
dzinie 3-e] 


V10} ETTA Żydówka 


wieczorem o 7.80 


występy p. Jul. Mechówny, Pauliny Stokowskiej 


Sezon operowy:»: 


TEATR Dziś o godz. 3 | og. 7,30 w. 
Szir a Szirim| OTELLO 
operetka. Szekspira. 


1 stycz. 1910 r. benefis J. Adlera 
MISTRZ, H. Bahra, 


Scala 
Łódź-- Moskwa 


wybieram się w podróż, t 
przyjmuję wszelkie zlecenia. 


Wiadom. Targowy Rynek Nr. 3 
u wlasciciela od g. 10—12, 


Bezrobotni. 


Naczelnik Piłsudski powiedział nie- 
dawno, że państwem będzie rządził ten, 
kto rozwiąże sprawę bezrobotnych, W zda 
oiu tem jest o tyle prawdy, że istotnie 
w tej chwili sprawa bezrobotnych jest 
najbardziej piekącą i niebezpieczną, 

W Warszawie liczą obecnie przeszło 
100,000 ludzi pozbawionych pracy, w Ło- 
dzi koło 40,000, Liczba ta wzrasta 4 dnia 
na dzień, ponieważ z Niemiec nadelągają 
siągle rzesze robotników, wracających z 
przymusowej emigracji. Pogranicznę dwor- 
ce zawalone są tymi nieszczęśliwym, któ- 
rzy o chłodzie i głodzie wracają z kator- 
żnej pracy, za którą im nic prawie nie 
PAW: którą wykonywali u ludzi, nie- 
znanych im. ani z nazwiska, ani nawet z 
adresi, Wszystko to głodne, zziębnięte, i 
z męznciem głębokiej krzywdy w $ren, 
wyczekuje po zrujnowanych dworcach ca- | 
jemi uniami na sposobność dostania się | 
w głąb kraju. Pociągi przywożą tę skon- | 
densoWwaną nędzę i niezadowolenie do 
miast, Kwesija społeczna w swojej naj- | 
pry mobiejszej postaci—przymosowego | 
bezrobocia stoi przed rządem. | 

Szanse zatrudnienia bezrobotnych 
są minimalne. Zimowa pora nie daje spo- | 
sobności do pracy rolnej. Ruina przemy- | 
słu i miemożność jego rychłej odbudowy | 
wyklucza zużytkowanie tej żywej siły | 
ludzkiej w fabrykach i warsztatach 

lymczesem atmosfera, w którą do- 
teia ślę ci lndzie, przesycona jest opa- 
rami rewolucji socjalnej. Gdyby Polska 
była wyspą samotną, to wtedy jeszcze 
gromadzące się w niej uia ua dzień 
materjaly palne | wybuciowe przedsta- 
wiałyby ogólne niebezpieczeństwo, Uóż 
mówić o tem w warunkach dzisiejszych, 
kiedy trzy czwarte Europy od Uralu po 
ten zuajdują się w stanie wrzenia rewo- 
lucyjnego, Kiedy wpływy podniecające 
i rozsadzające działają na Polskę zjedne- 
ką sity ze wscliodu, jak z zachody... 

Agitetorzy bolszewicey uwijają się 
wśród tych polskich mas bezrobotnych, 
jak skrzętni rybacy w czasie obfitego po- 
łowu. W ostatnich uniach zorganizowała 
się zreszlą polska partja komunistyczna, 
mowstała ze ziania się lewicy P. P, 8. 
+ Socjal-demokracji. Drożdże bolszewickie 
Die powzebują już być sprawodzane z Mo 


| skwy. 


,  cydowana co do 


Michała Prawdzica, Taleosza Sarny, Tadeusza 
Wierzbickiego 1 Augusta Wiśniewkiego. 


Mamy jaż własnąq—polską fabrykę 
tego artykulu, Materjaln zaś do prze- 
róbki nie zabraknie jej z pewnością. Po 
wsiach t. zw. „czarne* strajki służby fol- 
warcziiej, posiłkowane przez rzesze bez- 
rolnych wieśniaków, których w Królestwie 
liczą przeszło dwa miljany głów. Po mia 
stach krociowe rzesze bezrobotnych. 

Ta masa nęizy, głodui gniewu przed- 
stńwia enerzję, zdolną do potareania na- 
wet bardzo mocnych i wypróbowauysch 
sieci porządku społecznego i państwowe= 
go. Cóż mówić o tem U nas, gdzie sieci 
te płecie sie dopiero, wiążąc nieudolnie 
oczka 3 oczkiem słabemi pasimi najzacie- 
klejszej partyjności. Nie ulega wątyliwo= 
ści—słoimy na wulkanie, 

Na razie rzą) nasz radzi sobie w ten 
sposób, że placi bezrobotnym zapomogi, 
dochodzące do 7 mk. dziennie. Licząc 
bezrobotnych na jeden miljon w Króle- 
stwie, byłby to wydatek mniejwięcej czte 
rech mijonów marek dziennie. Gdyby 
sama choroba nie była tak morderczą, mo- 
żnaby słusznie powiedzieć, że zamierzone 
lekarstwo jest gorsze od choroby. Ale tu 
wchodzi w siłę przysłowie o Lrzytwie  to- 
vącym. Być może, 26 nie pozostaje nio 
innego, jak chwytać się tej brzytwy. Ale 
w takim razie należy przynajmniej unikać 
złudzeń. 

Doświadczenie wszystkich czasów i 
narodów uczy, że wszelkię stosunki 8ypo 
łeczne nie oparte na wzajemności, są 
krótkotrwałe i skłoline do wyradzania się. 
Praca bez płacy i płaca bez pracy, to je- 
dnakowo niemożliwe do utrzymania, Kilka 
marek dziennie, wypłacanych za glarimo, 
stąrczą na krócej, niż mniej marek, w 


, jakikolwiek sposób zarobione. One spotę- 
| gują tylko 


ciśnienie od dołu i za cenę 
odroczenia wybuchu wzimoculją jego nisz- 
czącą siłę A pamiętać musimy, że jest«śmy 
dopiero mna początku zimy i że gniazda 
zarazy w Moskwie wysterylizowane jesz- 
cze nie zostało, Także przed zludzeuiami 
i na tym punkcie należałoby się mieć na 
baczności. Koalicja jeszcze nie jest zde- 
postępowania Z Rosją. 
Wiadomo, że Francja pragnie gorąco res 
stytucji Rosji. Krzątają się koło tego z 
wielkim  zapałejn czesi, obięcując sobie 
wielkie korzyści przy odbudowie Rosji. 
Ale już Anglija okazuje znacznie większy 
chłód na tym punkcie. Ameryka zus od 
niedawna zdąawalą się stać na stanowiska 
niemięszania się wogóle w wewnętrzne 
sprawy rosyjskie. 

Ale przypośćmy, Że ostażecznie w 
koalicji osiągnięty został jednolity poglad 
na jej zadanie restytucyjne wobec Rosji. 
Kiedy mogą one być podjęte i rozwiązane? 
Bolszewicy rozporządzają w tej chwili 
przeszło trzystatysięczną armją podobno 


dobrze zorganizowaną na stary sposób 
to jest bez rad żołnierskich, ale na za 
sadzie karności i posłuszeństwa, którep! 
przekroczenie karane jest-kulą. Gołem. 


rękami wziąć się bolszewicy nie dadza 
Potrzeba przeciw nim prowadzić akcje 
zbrojną wedłag wszelkich reguł, W ciągu 
zimy rosyjskiej -akcia taka, wymsqająca 
co Bajmniej miljona źelnierzy, nie ia się 
pomysleć. W najlepszym razie dapiero 


OGŁOSZENIA: 


Zwyczajne: 65 fen. za wiersz petitowy fednoszpaltowy (na 
stronie sześć szpnit), f 

Drobne: 10 len. za wyraz: najmniej 1.00. Mk. 

Nadesłune: przed tekstem 2 Mk, w tekście 2.50 fen, po te 
kscie 1.50 fen, za wiersz petitowy (str. 4 szp.). 

Nekrologi: 1.— Mk. za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 


na lato można oczekiwać uporania się ko 
alieji z bolszewikami. Tymczasem jednak 
korzystają oni z nieograniczonej swobody 
działania. Jak zaś to działanie odbija się 
na naszych stosunkach, świadczy fakt, że 
przed kilku dniami na zgromadzeniu lu- 
dovei w Warszawie już rozlegały się 
okrzyki: „Smierć burźuazji!* Również do 
tej kategorji wystąpień należy zaliczyć 
akty teroru ekonomicznego, stosowanego 
w Łodzi, 

Partja komunistyczna oświzdczyła z 
góry, że do konstytnunty nie pójdzie, Są 
tu już udosknaalone nietody bolszewickie. 


anty i rozbilt ją dopiero wtedy, kiedy się 
przekonali, że nie mają większości. Bol- 
szewicy polscy z góry rezygnują z pozy- 
skania większości w kongtytuancie. Ogła- 
szają jej bojkot, Uzvają tylko dyktaturę 
bezrobotnych. 

Potrzeba tytanicznego wysilku woli 
itmysłu, aby to straszie niebrzpieczeństwo 
zażernać, Potrzeba przedewszystkiem zgo- 
dy i porozumienia tych wszystkich, któ- 
rym droga jest Polska i jej przyszłość. 
Wszystko, o co toczą się spory i kłótnie 
r jest drobiazujem w porównaniu z tem, 
czy unikniemy strasznego przewrotu sjo- 
łecznego, czy nie unikniemy. A tymczasem 
właśnie o drob!'azegi spiera się dwadzieścia 
ośm stronnictw protokólowanych i kilka- 
dziesiąt secesyj. Polska zaś toczy się po 
równi pochyłej zupełnie niemal bez — 
hamulców, 


Przebieg wypadzów w Berinie, 


Berlin był w ostatnich dniach widow- 
nią wypadków, których skutki mogą wywrzeć 
decydujący wpływ na zwiększenie się, szyb- 
kości, z jaką Niemcy dążą do niebezpiecznej 
i strasznej otchłani anarchji i mordów bra- 
tobójczych. W nieszczęsnej Rosji dzisiejsza 
gorączka, trawiąca zastraszająco ten olbrzy- 
mi, chory organizm, t. zw, „dyktatura prole- 
tarjatu* rozpoczęla się mniej więcej takimi 
samymi objawami, jak obecnie w Berlinie. 
Dnia 23-g0 grudnia o godz. 6-ej po południu 
rozpoczęła się pod. Lipami potyczka. między 
marynarzami i żołnierzami republikańskiej o- 
brony «bywatelskiej. Jeden marynarz Został 
zabity, dwóch ciężko rannych. Przyczyną 
zajścia było 800 marynarzy, którzy ziawili 
się przed gmachem komendy, żądając dopła- 
cenia niby należnego im żołdu. Przed ko- 
menda zajeshał nagle opancerzony samochód 
i jak twierdzą marynarze, z samochodu i z 
okien budynku zaczęto do nich strzelać. Po- 
wstała ogólna panika i ludność cywilna w 
popłochu rozpierzckła się na wszystkie stro- 
ny. Marynarze również zrobili użytek z bro- 
ni i rozpoczęła sią formalna potyczka, która, 
choć trwała krótko, jednak spowodowała kil- 
ka ofiar. 

Podczas tego delegacja marynarzy wy- 
mogla na straży wstąp do budynku komen- 
dy. Tutaj przyjął ich komendant Wels. Po 
ostrej wymianie słów między Welsem i de- 
legacją marynarze gwałtem zmusili Komen- 
danta, aby z nimi razem opuścił budynek. 
Uprowadzono go przemocą i osadzono naod- 
wachu w ujeżdżałni. Razem z nim zaaresz- 
towano jego adjntanta, por. Fischera | rad- 
ce intendantury d-ra Bongarda. Istotną przy- 
czyną całego zajścia było to, że marynarze, 
załogniący obeenie w Berlinie, mieli być 6- 
| destani do swych ojczystych garnizonów. Ta- 
kie zarządzenie uważali oni za wyraz braku 
tufania ze strony rządu i wysłali delegacją, 
v której już wyżej była mowa.  Natycymiast 
o zaaresztowaniu komendanta zebrałn się 
ada pięciu republikańskiej obrony 
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Dorrenbadra, Radtkego, Welleskiego i Hik 
debrandta, do. kancelarji Rzeszy. Marynarze 
wtargnęli najpierw do centrali telefonów i 
wstrzymali komunikację telefoniczną. Poza- 


.iem nie pozwolili oni pełnomoenikom Judo» 


Bolszewicy bowiem poszli do konstytu- | 


wym, Hbertowi i Landsbergowi, opuścić 
swych gabinetów. Po rozmowie 4 Kbertem 
marynarze odeszli, ale wieczorem powtórnie 
zajęli pałac kanelerski. Jednak po powtóre 
nej rozmowie z Ebertem, popartej nustawioe 
nemi 7,5 em. armatami, marynarze. okolo 
11-ej wieczorem zupełnie opróźnili gmach 4 
przylegające ulice i place. 

Na konferencji z Ebertem - 
oświadczyli, że teraz, gdy przekonali się, że 
wszyscy żolnierze w Berlinie popierają ich 
żądanie usunięcia Welsa, gotowi są wrócić 
wolność zaaresztowanym. 

W nocy panował względny spokój. Me» 
rynarze nie próbowali nowych e w 


24:go grudnia. 


Po przerwie, trwającej przez część no- 
cy, dn. 24 grudnia o godz. 8-ej rano rozpor 
czoła się znowu walka straszna, bratobójcza. 


| Główne starcia miały miejsce przy pałacu i 
| stajni, dokąd nadeszły wierne rządowi woj 
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żolnńier= | 


skiej, aby naradzić sie nad dalszyjni: środke- | 


imi zaradczymi. 
| Następnie marynarze wysłali oddział z 
! 200 uzbrojonych ludzi. 


"rowadzóny przeż | 


ska z Poczdamy, aby przeciwstawić się me 
rynarzom. Przedstawiciele —rządu. pod kie 
runkiem Molkenbulra i rada pięciu republi- 
kańskiej obrony żolnierskiej pertraktowali 3 
delegatami 8 oddziału dywizji marynarzy, ale 
nie doprowadziło to do upragnionego rezal 
tatu, Marynarze nie chcieli się rozbroić A 
opuścić Berlina, Obrona żołnierska postano+ 
wila wystąpić czynnie przeciwko rewoltująe 
cym. Odkomenderowańo pod Lipy wszystkie 
wojska, stojące do dyspozycji, i zawiadomię» 
no 1 dywizję kawalerji w Poczdamie, która 
też pośpiesznym marszem stanęła w Berlinie 
o godz. 6-ej rano. Pod Lipami wyglądało 
jak w obozie wojennym. Komendanci obro» 
ny żołnierskiej oświadczyli krótko i węązło* 
wato: 

„Ządamy całkowitego poddania się ms- 
rynarzy, których słuszne żądania natychmiast 
uwzględnimy. W ciągu 10 minut mają wszyscy 
marynarze z zamku i stajni stanąć bez bro- 
ni na placu przed zamkiem. Dajemy 10 mi- 
nut cznsu do namysłu. Jeżeli po tym czasia 
nie będzie wywieszona biała chorągiew, to 
rozpoczniemy bombardowanie wymienionych 
budynków*. Po 10 minutach dano sygnał 
do rozstrzelania. 

Z arsenału strzelano z 7,5 om. armat. 
Obrońcy zamku odpowiadali z karabinów ma- 
szynowych, Do godz. wpół do 9-ej zamek 
trafiło 20 celnęch pocisków. Po krótkim 
czasie zamilkły karabiny maszynowe rewol- 
tujących' Wtedy trzy oddziały rzuciły się 
do ataku na zamek. Marynarze odstrzeliwał 
się z dachu pałacowego. Podczas walki a- 
takujący stracili 


4 zabitych i 10 rannych. 


Pod osłoną murów udało sią ręcznymi grór 
nutami wysadzić bramą i wedrzeć się do 
zamku. Prywatne pokoje cesarza były już o= 
puszezone. Natomiast w Białej sali zagorza= 
la okrutna walka ręczna. Wojskom rządo* 
wym udało się krok za krokiem odpędzić ma- 
rynarzy do południowej części paląca. W 
korytarzach nsławili rewoltujący karabiny ma- 
szynowe inie przerywali ognia, tak że wszel- 
ki atak: byłby daremny. Podezas walk w 
zamku padło z obydwóch stron wiele zabi 
tych i rannych. 

Około godz. 0-8j wieczorem północne. 
skrzydło zamku i, budynek główny znajdowa- 
ły sią calkowicie w rękach wojsk rządowych. 


Walki o stajnię rządową 


Stajnia, będąca główną ostoją rewoltw= 
jących, była wprost neszpikowana karabina- 
mi maszynowymi Wojska. obrony. żolnier- 
skiej usiawily 10.5 tm. działo io godz. 8-ej 
rozpocz ogień, Marenarze bez przerwy 
prażyji ogniem karabinów maszynowych, €0 
spowodowało wiele zabitych i ciężko rannych 


wśród walsk rzad 


an AU wycii. Wobec dobrze kie 
rowauego ognia obronnego nie można było 


br 


L, rozpoczęcia rokowań. 
à matni nczynił w ich szeregach poważne spu- 


z. 


przypuścić tutaj ataku. Ograniczano się więc 
de bombardowania. Okolo 10-ej zjawiła się 
‘aa stajni biała chorągiew, wobec czego o+ 
gień wstrzymano. Marynarze wyrazili chęć 
Widocznie ogień ar- 


atoszenia, Ustanowiono pólgodzinne „zawie: 
szenie broni“, poczem z obydwóch stron pode 
jęto znowu działania wojenne, gdyż nie do- 
szło do porozumienia. 


Walka z ludźmi Spartakusa. 


Około 500 zwolenników  Spartaknsa 
zgromadziło się koto giełdy i rzuciło sią na 
spieszący do zamku oddział nłanów. Rewo- 
lnejon stom udało sią odbić wojsku dwie kar- 
taczownice, które wrzucono do Sprewy. Nā- 
stępnie bnrzyciele ruszyli na podwórzec zam- 
kowy, gdzie rozpoczęli plądrowanie. Jeden z 
komendantów obrony żołnierskiej zażądał od 
hapastników, aby natychmiast opróżnili za- 
mek. Gdy jednak banda usiłowreła się bro- 
nig żołnierze rzucili się na nią z _nasadzony- 
mi bagnetami, wobec czego grabieżcy wśród 

rzeraźliwych krzyków rozpieizchli się na 
„wszystkie strony. 

Zamek ncierpiał podczas walk bardzo 
poważnie. W kilkn miejscacii pożar poczynił 
znaczne ear ię W stajni rządowej le- 

13 zabitych i 70 rannych bez pomocy le» 
Baraki. 


„. Według jednych wiadomości zwycięstwo 
jest po stronie wojsk rządowych, według in- 
: gych—marynarze zwyciężyli i mają za sobą 
wszystkie wojska w Berlinie, W każdym ra- 
tie jest faktem, że rewoltującym wojskom 
""gdało się odriąć i rozbroić cały szereg ode 
iałów rządowych, między innymi 150 lotni- 
ków. Noc z 24 na 26 grudnia sprowadziła 
jednak względne zwycięstwo wojsk rządo- 
wych, poczem zawarto z marynarzami umo» 
- wę, mocą której ci ostatni zabowiazują się 
opuścić zamek. Mają oni być wcieleni do 
republikańskiej obrony żołnierskiej į przy- 
rzekają w przyszłości nie występować prze- 
eiwko rządowi. Marynarze i żolnierze po- 
wracają do swych koszar. Dalsze różnice w 
ioglądach badą załatwiane na drodze poko- 
aao porozumienia. 

Zakończone w ten sposób krwawe wal- 
ki bratobójcze w stolicy Niemiec są jednak 
symptomatem rozpoczynającego sią rozpręże- 
nia, które może pogrążyć całe Niemcy w ot- 

- thłań strasznej, walki wewnętrznej i wiodą- 
„gej do zrujnowania tych szczątków, które 


„ jeszcze pozostały. 


z z 


-Pobytkom, Piłsudskiego we Lwowie. 


Do Lwowa przyjechał Komendant Pił- 
pudski dn. 21-go o g. 9-ej w. z Przemyśla, 
„witany entnzjastycznie po drodze na stacjach 
załogi wojskowe, pilnująco linji kole- 
ja j. Podróż nosita charakter czysto woj- 
* skowy i nie była zupelnie zapowiedziana, a 
nawet nazajutrz po przyjeździe nie było o 
mim w pismach, pomimo to jednak wieść 

- tem, iż Wódz Naczelny, Komendant Pił- 
` mmdski, jest we Lwowie rozeszia sią błyskn» 


wicznie po mieście i tłumy ludzi gro- 
madziły się od rana przed hotelem 
George'a, gdzie zamieszkał Komendant. 


bezpieczniejszymi i spokojniejszymi przez fakt 
ebecności Wodza. 
| Rano 22-go Komendant samochodem 
pojechał na pozycje, na odcinek kompanii 
porucznika Mouda z I-go pułku strzelców 
wowskich. Pozostawiwszy świtę, w towa- 
pystwie tylko przybocznego oficera Świr- 
"skiego, Komendant obszedł placówki, znaj- 
dujące siq w kontakcie z wrogiem. 

Po powrecie do miasta Wódz Naczelny 
odwiedził koszary 2-go bataljonu 1-go pułku 
piechoty, gdzie przez cłuższy czas rozmawiał 

' a żołnierzami, którzy żegnali Komendanta 
a nie milknącymi okrzykami „niech żyje“! 
Po poludniu odbyła się narada wojenna, 
w której brali udział gen. Rozwadowski i 
gen. Leśniewski, poczem przyjął Komendant 
arcybiskupa bs. Bilczewskiego, marszałka 

` Niezabitowskiego i prezydjum tymczasowego 
Komitetu Rządzącego, które dziękowało No- 
ozelnemu Wodzowi za przysłanie wojsk i 
przybycie do Lwowa. Komendant zwrócił 
uwagę na niebezpieczeństwo szerzenia alar- 
mujących wieści o stanie miasta, gdyż to 
wywołuje panikę wśród ludności, a jedno- 

'eześnie dodaje otuchy wrogowi. Na akcją 

„gaś wojskową alarmy te nie mają żadnego 
wpływu, rozwija sią ona niezależnie od nich. 
NA dowództwo samo rozumie konieczność 

, Obrony Lwowa i wszystko co imoże to,w tym 
bain czyni. 
yu, -0 g. 6-ej w. Komendant wyjechał ze 
ino h pociagiem wojskowym, żegnany przez 

b y ie tłumy, wznoszące okrzyki na cześć 
Polski, i Naczelnego Wodza. Nastrój Iud- 

„był niezwykla gorący i serdeczny, 

pis wdzięczna Komendantowi za przy- 
gnza 1 uspokojona, iż teraz, kiedy Wódz Na- 
el ny sam osobiście zbadał stan rzeczy, to 

w będzie obroniony. 


m am mam 


„Bobotas, 28 zrudnia 1818 r. 


Romenikat Polskiego Sztabu Generalnego 


z dnia 27 grudnia. 

Pod Lwowem artrlerja nieprzyjaciel- 
ska ostrzeliwała. Sokolniki, Kolparków, 
Zboisko, dworzec w Zimnej Wodzie, pery- 
ferje i centrum miasta, Areoplany niet 
przyjacielskie krążyły nad Lwowem i 
zrzuciły 2 bomby. W okolicy Chyrowa i 
Przemyśla sytvacja bez zmiany. 

Na Spiżu ina Orawie spokój. 

Szei sztabu generalnego. 


Paderewski w Gdańsku | Poznania. 


Wiedeń, 27 grudnia. 


Dzienniki tutejsze przynoszą nastę- 
pującą telegraficzną wiadomość z Pozna- 
nia: Na okrecie wojennym „Tondor* przy- 
był dnia 25 b. m. co Glańska Paderew- 
ski. Dnia 26 b. m. wieczorem przybył Pa 
derewski da Poznania. W Poznaniu udał 
się Paderewski wś ód niemilknących owa- 
cji tlumu, Jiczącego przeszło 50000 osńb, 
zarówno z miasta Poznania. jak i z pro- 
wineji do Bazary, gdzie zamieszkał. Wjazd 
Paderewskiego do Pozrania równał sią 
pochodowi tryumfalnemn. Domy były ĵe- 
szcze bogaciej przybrane, aniżeli w dmiu 
zcbranią się sejmu dzielnicowego. Stowa: 
rzyszenia polskie i skauci tworzyli szpa- 
lery na ulicach, któremi przejeżdżał Pa- 
derewski. W pochodzie było widać wielu 
żołnierzy z karabinami. Wezoraj rozpo- 
czeły się poufne konferencje Paderew- 
skiego z przywódcami polskiini w Poznaniu. 


Kalisz, 27 grudnia. 


„Gazeta Kaliska“ donosi: W środę 
w poludnie przybył do Gdańska parowiec 
duński, wiozący na pokladzie Ignacego 
Paderewskiego, wraz z malżonką. W to- 
warzystwie państwa Padrrewskich znaj- 
dowsł się pułkownik wojsk angielskich 
ze swoim adjntantem i kapitan wojsk 
amerykańskich. W porcie gdańskim po- 
witał przybyłych poseł Korfauty, adwokat 
Maciaszek, pan Kaczorowski i pani Shel- 
kówska, wydelezgowani w tym celu przez 
poznańską naczelną radę ludową. Państwo 
Paderewscy i oficerowie koalicyjni prze- 
nocowali w Gdańsku i nazajutrz rano 
udali się koleją do Poznania, Drogę od- 
byli w osobnym wagonie, który naczelnik 
stacji gdańskiej dał dopiero na wyraźne 
zapewnienie, że Paderewski i towarzy- 
Szyce mu osoby stanowią delegację państw 
koalicyjnych. 

Z jedno godzinnem opóźnieniem po- 
ciąg przybył do Poznania we czwartek o 
godzinie 9 minut 80 wieczorem, Na pe- 
ronje powitań nie było, natomiast pod- 
szedł do ładerewskiego niemiecki komes- 
dant stacji i zakomunikował mau, że na 
mocy rozporządzenia rządu niemieckiego, 
nie wolno mu udać się do miasta, lecz 
najbliższym pociągiem wyjechać ma do 
Warszawy. 

W odpowiedzi oświadczył Paderow= 
ski, że jest tylko członkiem deputacji, na 
której czele stoi pułkownik angielski. 
Wówczas komendant stacji zwrócił się do 
wspomnianego pnikownika, powtarzając 


Miasto sią ożywiło, mieszkańcy poczuli się | my rozporządzenie rządu niemieckiego. 


Pułkownik odpowiedział; Ja zaś otrzy- 
malem od mojego rządu rozkaz pozostania 
w Poznania | rozkaz ten wykonam. Do- 
widzenia! Komendant stacji wobec tego 
zadowolić się musiał protestem, który 
złożył ustnie w imieniu rządu niemieckiej 
republiki ludowej, a na który pułkownik 
angielski odpowiedział ukłonem i słowami: 
AH right. W otoczeniu wszystkich my 
towarzyszących osób Paderewski wyszedł 
z dworca kulejowego i wsiadł do 4 Koq. 
nej karety w towarzystwie swej żony, 
oraz pani Seydowej z córką. Całą prze- 
strzeń między dworcem a Razarem, to 
jest Kaplomiera święty Marcin i Aleja 
wypełniał nieprzejrzany tlum ludzi. 

Ze szczytów domów zwieszały się 
chorą:wie o barwach narodowych. Okna 
ozdobione były nalepkami narodowemi. 
Pochód otwierała orkiestra wojskowa, 
dalej szły szeregi straży obywatelskiej i 
sokołów z bronią na ramieniu, skauci i 
członkowie polskiego towarzystwa strze- 
leckiego. Następnie jechał w samocho- 
dzie mistrz ceremonji, ottcer polski, za 
nim zaś posuwała się zwolna kareta, 
wioząca Paderewskieh, Pochód zainykał 
oddział skautów i druga orkiestra. 


Państwo Paderewscy byli przedmiotem 
niebywałych owacji, podobnie jak i towa- 
rzyszący im olicerowie koalicyjni. Paderew= 
skiego wyniesiono z powozu do Bazart’ na 
rękach do sali przyjęć. 

Tu nastąpiło powitanie. Pierwszy prze- 
mawiał prezes rady naczelnej ludowej doktór 
Krysiewicz, witając Paderewskiego, jako 
pierwszego obywatela Polski. W jezyku 
angielskim wyglosił przemówienie posel Kor- 
ianty, witając olicerów angielskich i ame- 
rykańskiege, na co odpowiedział pułkownik 
wojsk angielskich, życząc połączenia się 
całej Polski w niepodległe państwo. -Na- 
stępnie zabrał głos Paderewski i silnie 
wzruszony dziękował za przyjęcie. Mowę 


swą zakończył slowami” Blizka jest uwila ; 


odrodzenia się całej, niepodleglej, tjedno- 
czonej, wolnej Polski z własnem wybrzeżem 
morskiem. 
Państwo Paderewscy i towarzyszący im 

oficerowie zamieszkali w. Bazarze. 

` Osoby, towarzyszące Paderewskiemu, 
opowiadają, że wojska polsko-franenskie i 
polsko-smerykańskie przybędą do Gdańska 
pod dowództwem generała Hallera w połowie 
stycznia. 


Gość angielski w Warszawie, 


(P. A. T.). 
Warszawa, 28 grudnia. 


Ministerstwo spraw wojskowych ogla- 
sza; W pierwszy dzień Bożego Narodze- 
nia w Kasynie oticerskim na Zamku był 
podejmowany gościnnie przez oficerów na- 
szych członek misji angielskiej por. Bi- 
derman wraz z malżonką z pochodzenia 
polką. Sympatęeznym gościom angielskim 
nie szczędzono wyrazów serdeczności i 
uznania. 


Napad na wojsko w ionit. 
(P. A. T.). 
Warszawa, 27 grudnia. 


Dziś o godz. 7+m. 80 zrana grupa 
ozbrojonych w rewolwery i karabiny za- 
skoczyła w Błoniu znienacka wartowni- 
ków na kolei i zażądała od posterunko- 
wych oddania broni. Wobec liczebnej 
przewagi napastników posterunki broń 
oddały. Ten sam tlum wtargnął do ko- 
szar pierwszego szwadronu ułanów i pod 
grożbą strzelania z rewolwerów rozbroił 
oddział wojskowy w koszarach, następnie 
zaś inne posterunki, Pierwszy pluton, 
stojący załogą poza koszarami w mieście 
w domu rejenta, stawiał początkowo opór. 
Doszło do wymiany strzałów, wobec je- 
dnak przewagi tłumu platon złożył broń. 
Q zajściach tych zawiadomiono komendę 
wojsk polskich w Warszawie. 


niemcy strzeleją do żołnierzy polskich. 


T. A. T). 
Kalisz, 27 grudnia. 


Wezoraj w południe do pnirolujących 
na granicy w Szczypiornie. dwóch. ułanów 
polskich strzeliło z zasadzki 5 żolnierzy nie- 
mieckięh, Jeden nłan polski zosteł zabity, 
drugi ciężko ranny. Raniono również konia. 
Władze polskie wydelegowały niezwłocznie 
na granicę silny oddział wojskowy, celem 
ujęcia sprawców, zdołano jednak pocliwycić 
tylka dwóch żołnierzy niemieckich, których 
jako zakładników przewieziono do Kalisza. 


Żymirski w Krakowie. 


Kraków, 27 grudnia. 
(P. A. T.) 


Do Krakowa przybył pułk. Żymirski, 
Palk. Żymirski przeszedł po pamiętnych 
wypadkach traktatu brzeskiego, wraz z 
Hallerem, granicę rosyjską. Brał on u- 
dział w bitwie pod Kaniowem, po której 
wraz Hallerem udał się w głąb Rosji i 
po długiej tułaczce przybył na Kaukaz, 
a potem do Odesy, skąd drogą okrężną 
na Ilomel zdążył w przebraniu cywilnem 
do Krakowa, skąd wyjechał do Warszawy. 


LU może lądował w Gdojgka. 


(P. A. T.) 
Berlin, 27 grudnia. 


Depesza iskrowa przejęta 27 b. m. 
w. Warszawie. Na zapytanie gdańskiego 
magistratu, czę gdańszczanie, pumimo nie- 
mieckiego protestu, mają oczekiwać wylą- 
dowania polskiego wojska, odpowiedziała 
komisja rozejmowa, ża wszelkie wiado- 
mości co do lądowania polaków w tem 
mieście są zupełnie mylne. Przedewszy- 
stkiem polacy nie mogą wcale w Gdań 
sku lądować, gdyż do tego mają prawo 
tylko wojski koalicyjne, aby przemasze- 
rować do Polski kongresowej i dawnych 
posiadłości byłej Rosji. (Driwnem jest, że 
depeszę tę podaje nam łódzki oddział 
P. A. T.. jako depeszę iskrową, podczas 
gdy wiadomość powyższą podał już trzy 
dni temu „Berliner Tageblatt“. Przyp. 
redakcji). 


Legjoniści polscy w Wilnie, 
(P. A. T.) 
Moskwa, 27 grudnia. 


Depesza iskrowa przejęta 27 b. m, 
w Warszawie: Z Wilna donoszą, że wi- 
Jeński sowiet wydał rozporządzenie, ga- 
braniające wywozu produktów i zaprowa- 
dzające kontrolę towarów, Okazalo sie, 
że Taryba wysłała na prowincję cały wa- 
gon broni dla bialej gwardji. Robotnicy 
kolejowi zatrzymali ten wagon, przyczy w 
dossło do starcia między robotnikami, a 
administracją niemiecką, która sres4i0wa- 


Ni 434: 


ła 40 robotników, obiecnjąc rozpedri/ sm- 
wiet, Sowiet zażądał wypuszczenia ars- 
sztowanych, grożąc ogólnym strajsi=w 
Niemcy nie ućzynili zadość temu żąda 
Strajk się rozpoczął. Do miasta przy! 
polscy legjoniści. Polski komitrt wy 
odezwę, wzywającą do walki z bolszówi- 
kami. Sowiet organizuje milicję rohot 


niczą, 
Lamt lupa. 


Paryż, 27 gruenia 
(P. A, T.) 

Depesza iskrowa przejęta z Paryża: 
Na podstawie protokulu podpisanego w 
Spaa 21 grudnia niemcy zwrócili & mił 
jardów zagrabionych w papierach warto- 
ściewych.  Zwrócili oni walory, któr: 
według ich poświadczenia były ulokowan 
w Brukseli po zabraniu ich siłą z banków 
wzęlędnie towarzystw kredytowgch w Lilt, 
Roubai, Valencienne, Donai, Cambrai 
St. Quentin. Prócz tego zwrócili pieni»: 
dze, pochodzące z rozbitych kas oznio: 
trwałych i kasetek oraz drogocenne przeń- 
mioty złożone w depozycie w piwnicao. 
bankowych. ; 

Walory te, pieniądze t przedmiot: 
zostaly zwrócono odnaeśnym instyticjón 
i osobom. W Brukseli ładuje się pociąc 
któsy ma odwieźć do Valencienne kas: 
ogniotrwałe, których niemcy rzekomo nie 
otwierali, Każda z tych kas waży 5 da 
7 ton. Skoro tylko stan komunikacii się 
poprawi, będą zorganizowana paciąci dla 
wywiezienia do Francji przedmiotów war- 
tościowych, które niemcy zabral w Liege. 
a pochodzące z różnych departamentów 
które znajdowały się w ręku najeżdżcy* 


—— 


Byt nauczycieli szkół 
publicznych. 


W życiu szkolnictwa powszechnego ne- 
stapi? fakt pierwszorzędnego znaczenia: pro- 
jekt norimujący wynagrodzenie nauczycieli, 
kasa tj przez Ministerstwo Wyznań Re- 
ligijnych Oświecenia. Publicznego jeszcze 
w grudnin roku zeszłego przystosowany ostā 
tecznie do nowych warunków w październiku. 
rokn bieżącego, został zatwierdzany przez 
Radą Ministrów oraz sankcjonowsny przez 
Naczelnika Państwa. 

Wedtug nowego dekretu natezyciele 
publicznych szkół powszechnych dzielą sig 
Da stalych i tymezasowygch. Stałym jest nan- 
czyciel, który posiada prawem przepisane 
kwalifikacje naukowe, oraz trzy lata praktyki 
w publicznej szkole powszechnej. Nauczyciela 
nieposiadający kwalifikacji naukowych mogą 
zostać ustałonymi (stabilizowani) dopiero po 
złożeniu przepisanego egzaminu, przyezem 
czas pracy w szkolnictwie przed %żłożeniem 
egzaminów zalicza się im do lat służbowych. 

Dekret więc, ustanawiając trzy lata 
pracy nauczyciela w szkolnietwie jako próbne: 

1) automatycznie nie,ako po tym okre- 
sie czadu ustala go, czem sią dodatnio różni 
od innych ustaw, np. galicyjskiej; 

2) daje możność t. zw. niewykwalifiko- 
wanym nauczycielom, których tysiące w cza- 
sie wojny napłynąło do szkolnictwa, otrzy: 
mać stopień nauczyciela stałego. 

Wynagrodzenie nauczycieli skłąda się: 

1) z płacy zasadniczej, 

2) dodatków za wystuzę lat, 

8) dodatkn wojennego, 

4) świadczeń w naturze 

5) płac dodatkowych, * 

Płaca zasadnicza dls fńuzyciefi Kłóty - 
kwnlifikowanych wynosi 1800 ink. rocznie. 
dla wykwalifikowanych w pierwszych 12-tn 


Jatach pracy 2700 mk, w następnych— 
8600 mk. 
Wybitnie zasłużonym nauczycielom 


w szkolnictwie i na polu pracy kitnralne . 
oświatowej może być przyznana wyźszń ķā- 
tegorja płacy zasadniczej, a młunowiele 
4500 mk. nie wcześniej jednak, niź po 24-«h 
latach pracy. 

"__ Dodatki za wysługą lat dla nauczycieli 
wykwniifikówsnych wyoszą po 8000 iik- ża 
knżdó lrzylecie w dwuch Kerrsztch tala: 
gorjach pite, po 600 mk, W ostatniel; firat- 
czem do każdej zasadniczej placy moga bró 
przyznane tylko trzy dódntki. 

Dodatek wojenny Wriosh zależnie oi 
miejscowości, liczby ląt prńcy I wykukl w. 
wania od 360 do 1500 mk. rocznie, 

Wszyscy nauczyciele zatrudnieni went- 
nach wiejskich otrzymują bezpłatnie odyo- 
wiefnie mieszkanie z opniem, 2 morgi g:0) u 
na własny ażytek, %zzjądnie rówana. oul 
pieniężny. W gminach miejskiek neuczj owi. 
otrzymywać będą wzómiań ża świadczenie 
w naturze dodatek pieniężny Wwyrównawcz;. 
Dodatek ten zależnia od katerojji miss 
i stanu rodzinnego nańezycielstwa Wynosi mi 
480 do 2400 mk. rocznie, 

Prócz powyższe zo wynagrod”eria praw- 
widywane są plece za przedmioty n'eobę- 
wiązkowe. Za godziny nfieliczbówe, brać : 
kierownictwo wielo: Issową szit ją, 

Dzieci statych naurocieli sz wolne oc 
opłaty za naukę w szkołach pańs.wow1vł 
oraz mają pierwszedsuwo przy przyjmowani 
da burs utrzywianych przy tych ezkołach 


e. wam, 


Jeżeli na zasadzie zarządzeń dotych- ; 
czasowych nauczyciel pobiera, wyższą płacę 
od tej, która przypadałaby mu w myśł de- 
kretu, te placa ta nie będzie zmniejszoną, 

Płace zasadnicze, dodatek wojenny, do- 
datki za wysługą lat, za kierownictwo i go- 
dziny nadliczbowe nauczycieli pokrywa skarb 
państwa, wszelkie inne świ ; 
waja gminy. i 

Reasrmując przytoczone przepisy naj- | 
niższe wynagrodzenie nauczyciela niewykwa» i 
lfikowanego wynosi poza świadczeniami w 
naturze 2160 mk. rocznie, dla nauczyciela | 
wykwalifikowanego—3240 mk. Najwyższa 
pensja nantuczycielstwa w gminach wiejskich 
dla kierownika 7-io klasowej szkoły wyniesie 
R520 mk. oraz dodatki w naturze, W mia- | 
stadh pierwszej kategorji bez dodatków ! 
w naturze, pensja kierownika wieloklasowej 
sz NORY. przenieść może 11000. 

Nowy ten dekret wchodzi w życie już 
ad 1 stycznia 1919 rokn, 


zenia pokry- 


Warszawa. 


Z Rady ministrów. 


(wł.) Posiedzenie Rady ministrów 
wyznaczono wczoraj na godz, 6 4 wieczo- 
rem. Na porządku dziennym były sprawy, 
związane z polityką zagraniczną państwa. 


Powrót premjera. 


(wł.) Prezydent gabinetu ministrów, 
p. Jądrzej Moraczewski, po kilkudniowym Í 
pobycie w Krakowie, gdzie spędzi ferje i 
Bożego Narolzenia, powrócił do 1 Wat- 
Bzawy. A 


Język wykładowy w szkołach po- 
wszechnych. 


(wł.) W najbliższych dniach rada 
ministrów będzie rozpatrywała projekt, 
złożony przez Ministerstwo W. R. i O.P. 
w sprawie unormowania języka wykłado- 


BODbOtA, 


niego przedawnienia wekslowezo został 
już wniesfony projekt dekretu do rady 
ministrów. 


Odzież dla jefńiców i bezrobotnych. 


Zorganizowany w Łodzi Komitet kwe- 
sty odzieży dla powracających jeńców i bez- 
robotnych, energicznie prowadzi akcją. przy 


i pomocy swych 18 biur dzielnicowych. Otwo- 


rzony został skład centralny przy ul. Tar- 
gowej 60. Na przyszly tydzień ma się roz- 


; począć rozdawnictwo tej odzieży i bielizny. 


£. M. R. O. 


Łódzka Miejscowa Kada Opiekuńcza 
nie otrzymała już zapomóg pieniężnych od 
Głównej Rady Opiekuńczej prawie za trzy 
miesiące, a mianowicie za październik, listo- 
pad i grudzień, ©0 wynosi 250,000 mk. 
W razie nienadejścia tej sumy na czas do 
Łodzi, Miejscowa Rada Opiekuńcza zmuszona 
będzie wsty7 ; płatę zapomóg za styczeń. 


t..sy uła elektromonterów. 


W początku roku szkolnego na kursach 
dla elektromonterów przy szkole rzemiósł 
chrześcijańskiego ' towarzystwa  dobroczyn- 
ności zapisało się 200 osób, Z czasem liczba 
ta zmniejszała się i obecnie spadla zaledwie 
do 40. Zmniejszenie to można przypisać 
obecnym anormalnym czasem. Pożądanem 
byłoby, aby instalatorzy, u których pra- 
cują elektromonterzy, wpływali na nich, aże- 
by uczęszczali na te kursy. 


Kadry instruktorów policji. 


Adepci szkoły policyjnej w wilię otrzy- 
mali poraz pierwszy umundurowanie (czapki 
z biało amarantowymi przeplatanymi sznur- 
kami i poraz pierwszy wystąpili na służbie 
policyjnej. dniu 81 grudnia odbędą się 
w szkole egzamina, poczem wyszkoleni poli- 
cjanci ze swej strony przystąpią do ćwicze- 
nia szerszych kadr policji. 


Teatr Polski. 
Drić, w sobotę, dnia 28 b. m. wieczo- 


wego w szkołach powszechnych. Dekret | "em o godz. 7 min, 30 „Zazdrość“ Areyba- 


ten rózwiązałby również kwestję narzo- 


szewa, cieszącą się ogromnem powodzeniem 


onego przez okupantów „Schułverbandu”. | dzięki doskonałej grze artystów z pp. Sokol- 


Rola pana Nunberga. 
(wł.) Chociaż święta już się skoń- 


czyły, wczoraj zrana panowała w pałacu | 


Namiestnikoyskim zupełna cisza. Nawet 
pokój dziennikarski świecił pustkami. 


„Daily News, imedjolańskiego „Ii Secolo“, 
p. Nunberg, mieszkaniec Hędzina, 

W ciąga wojny p. N. mieszkał stale w 
Zurychu, gdzie był współpracownikiem 
wpływowego dziennika „Neue  Zurcter 
Zeitung", w charakterze referenta dla 
spraw polskich. Pan Nunberg, jako zde- 
oydowany przeciwnik koncepcji „central- 
nej“ zamknięty miał powrót do kraju, 
teraz jednak, gdy koncepcia ta ostatecz= 
nie zbankrutowała, skorzystał z nadarzają- 
cej się sposobności, by odwiedzić strony 
wodzinite, 

Pobyt p. Nunberga w kraje, jak to 
sam oświadczył — potrwa kilka tygodni. 


Opieka społeczna. 

(wł) Jak słychać, do ministerstwa 
zdrowia publicznego ponownie zostanie 
przydzielony dział ministerstwa pracy, 
mianowicie opieka społeczna, 


Zjazd Stron. Polskiej Demokracji. 


(wł) W Warszawie w pierwszych 
dmiach stycznia odbędzie się walny zjazd 
Stronnictwa Polskiej Demokracji, które 
to stronnictwo połączyło się z- demokra- 
tami krakowskimi,  Spodziewane jest 
przybycie liczniejszego grona polityków 
krakowskich, między innymi, prezydenta 
miasta — Federowicza. 


ŁÓDŹ. 
Wiadomości bieżące. 


Miejski podatek dochodowy. 


_ Komisarz ludowy zatwierdził nstāwą o 
miejskim podatku od dochodów zatwierdzoną 
przez Radę Miejską i magistrat i wkrótce 
rozpoczną SIĄ praće komisji do wymiaru ' 
tego podatku. Według budżetu ma wplynąć | 
z tego Źródła do 4 miljonów marek. 


Odroczenie terminów weksłowych. 


Komitet giełdowy łódzki otrzymał ; 
od ministerstwa handlu i przemysłn za- | 
wiadomienie, że w myśl poczynienych w 
swoim czasie przez tenże komitet starań, 
termiuy wekslowe będą odroczone deo 
BU-x0 czerwca 1919 r, Odnośry dekret | 
ma być w dniach najbliższych ogloszony. 

W sprawie zaś odroczenia terminu 
orzedawaienia zaocznych wyroków i 5-Jet- 


pay ym gościem w prezydjum Rady 
ministrów był korespondent - 


4, Wiśniarówską, Zbikowską, oraz z pp. 
Benda, Bogusławskim, Bay-Rydzewskim, Ra- 
dwanem, Siemaszką, Tatarkiewiczem i Wi. 
śniewskim na czele, > i; 

Po południu o godz. 8 po cenach popu- 
larnych z udziałem chór imienia Moniuszki 
„Misterjam Polskie* w pięknych dekoracjach 
B- Lechowskiego. ah 


Esperancki wieczór agitacyjny. 

Dziś w lokalu łódzkiego esperanckiego 
Towarzystwa, Dluga M 90, odbędzie się bez. 
płatny wieczór agitacyjby z urozmaiconym 
programem, w postaci odczytów, deklamacji, 
śpiewu eto. Początek o godz. 8 wiecz. 


Z żałobnej karty. 


Š. p. Oskar Kindler. | 


W dniu 28 b. m. zmsrł w Warszawie 
8. p. Oskar Kindler, znany działacz spo- 
łeczny i przemysłowiec pabjanicki. 

p. Kindler urodzony w Pabjani- 
cach w 1556 r., wyższe wykształcenie 
otrzymał w ryskiej politechnice, poczem 
praktykę odbywał w Lipsku i Ilanburgu. 
W 22 roku życia wstąpił do fabryki, gdy 
ta jeszcze nie była akcyjnem towarzy- 
stwem. Dzięki otrzymanenu wyksziałce- 
niu I zawodowym wiadomościom, Ś, p. Kin- 
dler fabrykę postawił na odpowiednim po- 
ziomie nowoczesnych wymagań techni- 
cznych. 

Pozatem 4, p. Kindler brał bardzo 
czynny udział w pracy społecznej i filan- 
iropjnej- Widzimy go jako założyciela 
i głównego opiekuna S-klasowej szkoły 
realnej w Pabjanicach, który nigdy nie 
szczędził poparcia materjalnego i moral- 
nego. 

W czasie największej reakcji mo- 
skiewskiej, á. p. Kindler loży oliary i to 
dosyć znaczue na tajue komplety Polskiej 
Macierzy Szkolnej, popierając szlachetne 
silowania polskiej oświatowej instytucji, 
uodporniając ją tym samym w walce z za- 
chłannością wscelioduiego wroga, 

S. p. Kindler przez swą pracę oby- 
watelską i zawodową był wielokrotnie 
powoływany ną czoło instytucji miejsco- 
wych : krajowych. Widzimy go jako czlon 
ka Rady Miejskiej w Pabjanicaci, preze- 
sa Rady Opiekuńczej przy szkole 8-kla- 
sowej realnej w Pabjanicach, radcą han- 
dlowym, wiceprezesem low. przemysłuw- 
ców w Łodzi i Warszawie, członkiem b. 
Tymczasowej Rady Stanu i w. in. iusty- 
tucji i stowarzyszeń spolecznych, lilautro 
pijuych i zawodowych, 

. p. Kindler dzięki swej uprzejmo- 
ści 1 taktowi towarzyskiemu był ogolnie 
lubiany ) powążawy. Przemysł polski przez 
śmierć Ś. p. Kinulęra poniósł burdzo znacz 
uy strukga 


28 gredn1ia 7518 r. 


Ann AA. 


W dnia 


28-go grudnia 1918 roku zmarł w Warszawie 


S. + P. 


Oskar Kindleř 


Założyciel i Członek Rady Banku Kupieckiego Zódzkiego. 


W zmarłym tracimy wybitnego doradcę i oddanego niezapomnia- 


nego przyjaciela, 
Cześć Jego pamięci! 


Rada i Zarzad 


Banku Kupieckiego Łódzkiego. 


najszczersze współczucie. 


Ahh Ah 


TEATR POLSKI (Cegiolniana 63) 


pod dyr. Franciszka Rychłowskiego, — Sobota, 
dn. 28 grudnia, po poł, o godz. 3 po cenach po- 
pularnych „„Misterjum Polskie, w 3-ch 
akt. L. Rydla, urozmaicone Sntermedjami innych 
antorów. Wieczorem o godzinie 7ej min. 30 
„Zazdrość', sztuka w aktach Arcybaszewa. 


Kronika robotnicza. 


—r— 
Zebrania wyborcze. 


W dniu 30 go grudnia r. b. o godz. 
1-ej po południu w fabryce Bachracha 
przy ul. Leśnej nr. 39, odbędą się wy- 
bory delegatów do Rady Robotniczej i 
komitetu fabrycznego. 


W fabryce Asza i Zelinka przy ul. 
Juljusza Nr. 42, w poniedziałek, dnia 30 
grudnia, o godz. 11 rano, odbędą się wy- 
bory delegatów do Rady Robotaiczej i 
komitetu fabrycznego 


Z Rady Robotniczej. 


Posiedzenie plenum delegatów Rady 
Robotniczej m. Łodzi i okolic odbędzie się 
w niedzielą dnia 29 grudnia r, b. o gadz. 
1 po poł. w teatrze „Scala“, Cepielniana 
18. Lesitymacje otrzymać można od godz. 
10 da 1 i od 8 de6 wiecz. w Radzie Ro- 
botniczej, Ewangielicka 17, zaś nowowy- 
brani i zakwestjonowani poprzednio otrzy- 
mają legitymacje przy wejściu. 

Posiedzenie komisji mandatowej przy 
Radzie Robotniczej odbędzie się dziś w 
sobotę, 28 grudnia o godz 8 wiecz. w lọ- 
kalu Rady. 


Z polskiego związku żelaznego. 


Dnia 29 go grudnia r. b, w niedzielę 
w lokalu Związku włóknistego „Praca“ 
ul. Wólczańska 139 o godz. 9 ej rano od- 
będzie się Ogólne Zebranie członków 
polskiego związku zawodowego robotni- 
ków przemysłu żelaznego, na które za- 
prasza się również wszystkich bylych 
członków związku. Między innemi będzie 
omawiana sprawa podjęcia się robót. 


Wiece wyborcze P., P. S. 


Dnia 29 grudnia r. b. t, j. w nie= 
dzielę o godz. 12 w połud, w Sali Kon- 
certowej (Dzielna 18) odbędzie się wiec 
wyborczy P.P.S. dla kobiet. Bilety na 
bywać mozna we wszystkich herbaciar- 
niach i kooperatywach „Naprzód“. „Ogni- 
sko“, „Łączność* oraz w administracji 
„iobotnikać (Widzewska 144) i centralnym 
biurze wyborczym P, P. S. (Andrzeja 18). 

pPozatem tego samego dnia odbędą 
się dwa wiece polityczne, a mianowicie: 
o godz. 1 po poł. wsali Rejtera (Aleksan- 
drowska 47) i o godz. 3 po poł. w sali 
Geyera (Piotrkowska 288). 


Zapomogi dla bezrobotnych. 


Wyzuaczona na pierszy okres suma 
820,000 mrk. została już wypłacona bez- 
robotnym przed świętami, W uajbliż- 
szych dniach ogłoszone bęlą terminy wy- 
płaty dla następuego okresu. 


U-—— 


Z sali koncertowej. 


Koncert Ł. O. S. pod dyrekcją Emila 
Młynzrskiego. 


Symfonia 9-ta papy Ilaydna—coś dla 
uspokojenia skołatanych nerwów, jedna 
za 114 symfonii genialnego twórcy, Haydn 
nie zagłebia się w przepaście uczuć, nie 
zna grożuych dramatów, lecz malo który 
z mistrzów umiał tak odmalować tonami 
naiwność serca i bezchiiurną radcść, — 
Dlatego słucha się stów Haydna z nan- 


Członkini Zarządn, sekretarzce honorowej sekcji dam przy stows KARAP „Matbysz< 
Arumim* p. Idzie Narkusowej wyrażają niniejszem z powodu zgonu © Ni 
` ig 


b. p. IZAKA HANEMAN 


Zarząd | Sekoja Dam przy stowarzyszeniu „Małbysz=Arumim"" 
PI 17: WBU SZ 


zwyczajną łatwością, umysł nie jest ae 
jety żadnemi wizjami , nadzmysłowem 
gdyż mistrz opierał swe formy Instrumene 
talne jedynie na ruchach zewnątrznych 
i na opisowości. Złąd, więc dobre wyko» 
nanie Haydna polega nie na opanowania 
trudności technieznyoii. dziela, lecz na qe 
miejetnem oddaniu właściwego charakte» 
ru i licznych subtelności, wyimagających 
smaku i miary. Udało, sia to dyr. Mty- 
narskiemu w zupełności; choć prawdziwe 
„lwia pazury“ pokazał w uwerturze „Bge 
mont*, która wraz z Leoworą i Koriolą: 
nem należy do pereł beethowenowskiej 
muzyki symfonicznej, Wykonanie „Egmon= 
ta” stanęło na bardzo wysokim poziomie 
i było powodem do tego rodzaju głośnych 
objawów zadowolenia, które zwykło się 
nazywać „owacyjnem: przyjęciem*. 

Nieco gorzej wiodło się orkiestrze 
w części Wagnerowskiej, w której ten 
wielki natchniony: hysma miłości „Trystana 
i Izoldy“ nie był dociąznięty zarówno 
ekspresyjnie jak w gradacji dynamicznej, 
a do oslabienią wrażenia: przyczynił się 
niemało kiepski strój instrumentów drzew- 


nych, } bap bi 

W solowej części” Fylabit p. Eli 
Kochański, który rozwinął, na wiolonczeli 
w symfonicznych warjacjach Boelmana 
cały przepych swej rcziewnej kantyleny 
i wirtuozowstwa, Niektóre ustępy trakto- 
wane były może zbyt powolnie, tracąc na 
dosadności w wyrazie. Piękne Andante s 
sonaty Locatell'ego i świetnie. odegrany 
teniec elfów Poppera dopelniły prograe 
mu. Soliście towarzyszyła wa fortepianie 
p. Rajchmanowa, stwarzając subtelne tła 
do wykonywanych utworów bardzo umie- 


jetnie. 
F. Hal. 


Gielda warszawska. 
(Dnia 27 grudnia 1918). 


Waluta rosyjska w silnem zaofiarową- 
nia przy znacznej znżee, Również zniżkowe 
korony. Papierami procentowemi 6brotów nie 
wiele przy kursach mało zmienionych. 

6% Obl. m. Warszawy—198, 198 i ró 
„  %i pół proe, Listy Ziem, —208 

4 proc. Listy Ziemskie—180 
E 5 proc, Listy m, Warszawy — 195, 
JA | s: 

4 pół proo. Listy m. Warszawy—182 

Ruble; 500 — 144!/, do 143 setki—150 

Rable dumskie—117 i pół, 

Kierenki—112 

Korony —54.40 


Wieteńska Jllinika 
Lekarsko-Dentystyczna 
Ul. NAWROT. 4. 


Wyjmowanie zębów, nerwów, borowanie 
zębów, oraz wszęlkiel zaniedbanych chorób zę- 
hów i jamy ustnej (jako to choroby dziąsia itp.) 
wykonywa się przy zastosowaniu najnowe= 


szych środków zupelnie bez bólu 
Ceny bardzo przystępne. 


Porcelnnowe i złote korony, oraz zęby sztucz- 
re pońtug najnowszego systemu. 9289 


Dr. H. Różaner 
powrócił 
Choroby skórne i wererycznae 
przyjmuje od &— 1 r. i cd 5—8 w. 
panie od 4—5. Dzielna nr. 8. 723 


Brzeziny. 


Wybory do Rady Miejskiej, 

Dla przeprowadzenia wyborów do Rady 
Miejsk'ej utworzył się komitet wyborczy, 
składający się z sędziego pokoju p. Oberga, 
zastępcy W. Waltera, członków Ch. Najma- 
pa, A. Bujnkiowicza i 8. Kielicha, 
Jedporazowy dodatek dla pracowników miejskich. 

Tutejsi pracownicy miejscy zwrócili się 


do Rady Miejskiej z prośbą o przyznanie im 
dodatku jednorazowego na wzór m. Łodzi, 


"ta 


va 


=_e 2 - - - 
Ponieważ Rada Miejska obecnie nia zasiada, 


proszono magistrat o wypłatę dotychezusowej 
ponsji miesięcznej na poczet dodatkn jednora- 
zowego, mającego być zatwierdzonym na pier- 
wszem posiedzenin Rady Miejskiej, Burmistrz 
m. Brzezin p. A. Hermans przychylił się do 
tej prośby i zarządził wraz z ławnikami wy- 
plate w wigilję Bożego Narodzenia, z tem 
ztstrzeżeniem, że jeśli przyszła Rada Miejska 
dodatku tego nie zatwierdzi (1), to zostanie 
on potrącony = pensji pracowników, Spodzie- 
wać aig należy, że przyszła Rada Miejska 
zrozumie trudne położenie pracowników wobec 
ich dotychczasowych płodowych pensji i nie 
zechce na ich skórze robić oszczędności, 


RE e GT 0 Mee AEA ESTEA E TY STWARZA E EEEE 


"eatr „URANIA“ 


| We wtorek, d. 31 b. m. odbędzie się na powitanie 
No FŁolz u 


UV 2 So 


Wielka Taneczna Zabawa Sylwestrowska 


Dyrekcja. 


| ma którą zaprasza 


— Stoliki nożna wcześniej zamawiać w bufecie Teatru. — - 
Początek znbawy o g. 10', w., po przedstawieniu aż do rana. 


Południowa 18. 


codziennie od 


Zgubiono 


wsju M 10: 


w Saratowie; 


50 mk. 


tece! Naturalne 


Wino porzeczkowe i wiśniowe 
nie ustępujące smakiem wińom najlepszym polesa na gwiazdkę 
piwnica Edwarda Hitmana w Łodzi, %yśl w=- 
aka 7. Do nabycia także w Składzie Win A. Bertholda, 


Łódź, Plotrkawska 146. Komisjonerzy otrzymują SĘ 
1386-1 


ROK ZAŁOŻENIA 1905 


Kursy Buchalteryjne 


J. Mantinbandaj 


Wykłady w następnym półroczu rozpoczną się | 
27 stycznia 1919 r. o godzinie 7 wiecz. 
buchalterja, arytmetyka ġ§ 
niemiecka į ro- 
niemiecka, prawo han § 
dlowe, ekonomja polityczna, kaligrafja | pisanie na 


Program następujący: 
handlowa, korespondencja polske, 
gyjska, stenogratja polska i 


maszynie wraz z konstrukoją tejże. 


Oprócz tego odbywać się będzie w gropaci i 
nauka języka polskiego, francuskiego, niemieckiego | 
gi angielskiego kurs niższy, średni i wyższy, 
Zapisy przyjmuje kancelarja kursów (Przejazd | 
12) codziennie od 10 — 1 pop. i od.3 — Ò wiecz. 


8-kl. Gimnazjum Żeńskie Filologiczne 


£, Jaszuńskie|-Zeliymanowej 


Zapisy nowych uczennic przyjmuje kancelarja gimnazjun 
dzie g. 8 w. Fgzaminy 14, 16 1 16 kj 


20 grudnia wgodzinach przedpołudniowych w tram- 
Kwit depozytowy Azowsko-Dońskiego Banku 


Książeczkę obrachunkową XM 416 tegoż banku; : 

Kwit wydziału wojennego surowców (oddział +4 
skór) na 2 złożone akcje, jako kaucję za pasy: 
wszystko na nazwisko F, Swatek w Zgierzn; pleni- 
potencja na nazwisko Franciszka Mfllera Uczciwy 
znalazca proszony o oddanie u p, Artura Mfllera, 
w firmie Prusse | S-a, Pańska 55, za nagrodą 


AE 


3) pieśni 


znin, 


BEE e ski (wiolonczo a), Art. 


Ne 


składającego sią z dzieci 
8 — 9-letnich, przechodzą- 
cych kurs nauk klasy mlod- 
szej wstępnej szkół śred- 
nich. chcę dołączyć chłopca. 
Wiad. ul. Piotrkowska 121, 


MBITURJENTKA 


Konserwatorjum Piotro- 
grodzkiego 
udziela lekcji gry fortz= 
— pianowej. 
Druga 3L, za pe 


2238-2 


Buchalterja 


łącznie zartnetyką handl., 
prawem handlowym i we- 
4 | kslowym, biurowością i t. p. 

Cały kurs (4 miesiące) 
s | anie. 40. Zapisy od 6—8 w 
Kursa Hanilowo-lHuchalte 
ryjne Teodora Grossmana, 
Sienkiewicza 29, 1994-1 

r. Klinger 
Choroby wewnętrzne i nerwowe 
przeprowadził się na ul. 


Konstantynowską 9. 


Kierownik kursów J. Mantinband. E 


8. B. 


M 
Oria 23. 


— m na 


A. MA. Grafolog paaa, 


stróżn. 


Dom 


ôt. to 7-0] włeczo- 


My «ej po 

ręła, prócz Niedzieli. Główna +2, 
2066—4 
Broni- 


A. D. £. Ostrzeżania. 


sław 

Zaremba, własciciel npteki w Zeto- 
rzu, ogłasza, iż skradziono w 
tramwaju cztery blankiety fir- 
mowe z jego ponpigam, jeden wy- 
pelmiony podaniem do Ministe- 
rjum o wydanie spirytusu, 
zostałe puste tylko z firmą í pod 
pisóm. Skradziono również po- 
zwolenie wiadz niemieckich nn 
spirytus na rok ]91-. Ostrzega 
ę, że żadne rachunki, zobowią- 
zania, albo obstalunki wpisane 
innym charakterem pisma na 
tychże biankietnch, nie obowin= 
zują poszkodowanego, 258—3 
hip sprzedam tanlo: kro» 

LĄ Mebie dens, Stół, krzesta, 
MAŁ: ałąmane, biurko, łóżka, 
Grace, blellżniarke, tnalete 
lustra, fotel miękki, łóżeczko 
dzlocjnne, silpki. Piotrkowska 
123, m. 3, J pa front. 


%po- |. griepian 


Ne 127, '4, 


filzy Sani 


bibułki, 


inibi gantna 


kładną 
polskiego, 


able | 
a sprzedania 


nowe pianino, marki Seilera, — 
Nowopańska X 4, wiadomosć u 


murowany i dwa place do 
sprzedania w Łodzi. 
domość — nltca Aleksandroska. 
X 132, w sklepie. 
Duż pokój s4balkonóm 1 taro- 

J wem oswietleniem, do wy- 
najęcia. Andrzeja M 13, m. 0, ad 
IU- 4 po pot, IL piętro.  17'-3 


w dobrym stanie, 2 
umywalnie, 
śintką, kufer, zegar — okazyjnie 
tanio do sprzedanie. Widzewską 


£ naj lepszej ~ franou$kia| 


baczny Gwiburda, Andrzeja M 2, 


panna z 7-milo kh 
swiadectwęm, do- 
znajomością 
francusk lern, 
skiego i niemieckiego, possiiku- 
je pusady mhszynistk!i tub iane- 
go stosownego zajęcia, Ojerty da 
254-101 Rdam, „Głosu* dia „Ń. Ü, 4007. 


Przyjm. codz. od B—iT i od 4—5. 
453—14 


najtaniej można «dla; ótomana, stół 12 
kupió w stolarni. K edens, krzeseł, tramo, wszy- 

1698—15 | stko dębowe, robota przed wojen- 
Te nowodn wy. | NA, 2 powodu wyjazdu sprzódnm 
ppan Ota WY: | tania. Włdzowska 09, lewa oficy- 

p na, I wejście, II piętro, prova 
strona. Od 9-2, 853—1 
Meble kompletne “sypialnie, 
UMiG; orzechowe, biała i dę- 
bówe, lnstra, krzesła, salonowy 
garnitur pluszem kryty oraz ma- 
szynę do prasowania—sprzedam, 
Piotrkowska 17, 1175-11 


` 


2983—53 
Wig- 


1803-3 


j nowe, Używane, stro- 
Pianina jenie, reparncje, za- 
miana, przewóz instrumentów, 
Ceny niskie. Chodltowski, Sien- 
kiewicza 2, 0:3—8 

i osoba do dziecka, 
Polrzebn: Piotrkowska NM 103, 
Rosenberg. Dowiedzieć się w skle- 

je. 170—3 


2 umeblowśane przy nl. 


p 
oleca skład ta- gi 
F ta |Posoj: Piotrkowskiej 70, I-gle 
piętro, front, dla doktora lub 
adwokata, do wynajęcia od za- 
raz. Wiadomość—Fuchs, Nawrot 


AÈ 4. 190—3 
didan prawa udziela lekcji 
oludanł Speeja!nosć — polski i 
jaciua, Piotrkowska M 107, m. 4, 
(u dentyety) od 3—5 po poł. 


łóżko z 


92-2 


ET, 


języ ków: 
rosyj- 


VIO ie 


zztówi 2 
papaść na komisarza Mtdowego. 

W sobotę, dn. 21 grudnia, „zaszedł tutaj 
niebywały fakt napaści na komisarza ludowego 
na powiat brzeziński p. K, Pajewskiego. W go- 
dzinach rannych wtarznęła grupa robotników 
do biura powiatowego, rzuciła się na p. Pa- 
jewskiogo, wywlokła gó na ulico, gdzie siłą 
wsndrono go do taczki 1 wieziono ze 100 kro- 
ków. Straż powiatowa przypatrywała się tej 
dzikiej seenia zupełnie biernie. 

P. Pajewski przybył do Brzezin na sta- 
nowisko komisarza ludowego » nominacji, zo- 
stnł jednak w kilka tygodni później wybrany 
większością głosów przez Radę powiatową. 

W poniedziałek, dn. 23 grudnia, odbyło 


Ni. 40A. 


się w urzędzie powiatowym zebrame Rady 
powiatowej, na które przybył rownież dele- 
gat tutejszej Rady Robotniczej, leaz został 
zmuszony do opuszczenia sali, Członkowie 
Rady powiatowej wyrazili w silnych słowach 
swe obnrzenie z powodu rkscesu tego i wy- 
powiedzieli się po dyskusji za przeniesieniem 
urzędn powiatowego z Brzezin do Rogowa, 
Wybrano delegację, która w sprawie prze- 
mesienia urzedu wyjechała tegoż dnia wraz 
z p. Pajewskim do Łodzi, a następnie do War- 
szawy, Rada Miejska i magistrat wysłały tegoż 
dnia depeszę do ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych z wyrazami ubolowania z powodu tego 
wybryku i z prośbą o wstrzymanie deoyzji 


Do kompletan, | zje (la droln, skien w! 


2051 —4 I m, 


ję 2% Po""YgS. 
A E 


ala Koncertowa (Dzielna 18) EE 
czwartek, dn. 2 stycznia 1919 6 go- 
dzinie 7.50 wiesz, 


Wielki Palestyński Koncert Symfoniczny 
Symfonję 


| PALESTYNACĘE 
w 5 częściach kompozjtora M. Bensna- a 
na wykona 


Zódzka Orkiestra Symfoniczna 


Dyrygent: B-onisław Szulc. 


U = =d 
Palestyńskie 58 
wykonają: $ I 
Kancertmistrz Filh. Warszawskiej E Kochañe 
Onery Warsz. ka Recht 
eben (śpiew), profesor I, Korobkow (fortep.) 


Bilety do nabycia w wypożyczalni książek Al- Š 
SSE) freda Sztraucha Dzielna 12, w składzie delika- § 
SK) toesów M. Bermana, Płutrkowskn 53, w składzie SPE 

Sa sukna S, Herszkowicza, Piotrkowska 70,a w dniu 
=. koncertu — w kasie Sali Koncertowej, 


2273—28 


ny, y ` "waz | 
AGU: W "WY SEŻ). < 


Zapałki pe cenach hurt, 


i towary kolon. 
poleca k 
HURTOWNIA 
Stow. Drobn. Kupców Polsk. 


Długa 105. 
5619—26-1 


Doktór Magdzicki | 


powrócił 
Choroby wewnętrzne i aku- 
szeria 
ul. Pasaż Szulca 15 


(Zawadzka 36) 
godziny przyjęć od 10- 12 rano 


14-6 popol. Dla niezamożnych 
w poniedziałki i czwartki od 
8—9 rano. 1768 4 


Dr.H. Grosglik 


Choroby skórne i weneryczne. 
Leczenie promieniami Róntgena 
i światłem. 


Ml. Kośc uszki (Spacer.) 21. 


0—11 rano | 5—7 wiece. Panie 
4—5 poł w niedzielę 10—12. 
16212-—7 


Dr. med, 


$. Rakowski moi 


Byly asystent prof. Pugnat 
Choroby uszu, rosa, gardła 
i płuc. 
æm Średnia AÀ 4 mum 
Przyjm od 10—12 i 4—5 pop. 

520—6 


Pokój umeblowany lub dwa z 
| ošwletlenlem, do wynāję- 


cia. Milsza 25, w oflo, TI piętro. 
z 30 rbl, legitymację 
lad 


241—3 
Portfe ch!ebową, wyd. na im 

Józefa Leśniewskiego i „Amswela* 
z fotografją na imię Ignacego 
Lesniowskiego, ul. Wilcza M 17, 
m. 5. 268—1 


z R — m ab 


ia fintolirentnej, samo- 
Poszukeją tnej osoby do obstu- 


pi, na przychodnią lnb na stałe. 
Wiadomość w adm. „Głosu* od 
10—12 rano I od 5—8 wiecz. 
> 240—2 

Różn: mieszkania, składające 
“ się z 8 — 4 pokol z ku- 
chnią i wygodaml, dò wynajecia. 
Tamże do sprzedania maszyna do 
krajania papieru. Wiadomosć— 
Konstantynowska X 68, front, 
I! piętro, od 2 do 4-ej, 2082-3 


+ krawcowa (lzrae- 
Samodzielna rex) pezyj cie 
szycie lub 


osade w domu pry- 

watnym. balaina 21, Kohn. 
HAA 19083 
gé Kobleta lub dziewezyna 
« potrzebna do gosnodar- 
stwa wiejskiego. Główna nr. 17, 


Redaktor Stanisław Lenartowicz. 


co do przeniesienia powiatu z Brzezin. 


EoeooooOLIDIOoO>00 [M] 


i 


Muzyka! 


4 
4 
4 
¢ 
9 
4 
4 
4 
4 
4 


Gramd Hotel 


Otwarcie wielkiej 


SALI RESTAURACYJNEJ 


31-go grudnia 1918 r. 
Kolacja Sylwestrowska 


Mik. 20.-- 


Zamówienia na stoliki przyjmuje Dyrekcja, 


2211-2 


Muzyka! 


11M $- 271 >< 


io"ooooPOoIorPO>OoPo>Hj] 


dr. R. Weissman | "grap kobiece 


b. ordynator warsz, uniwersytetu 
kliniki terapeutycznej, 


2 Choroby wewnętrzne, specj. chor. 


żołądka i kiszek. 


Piotrkowska 8. 


Wschodnia 41. 
Przyjmuje od 0—10 i od 3—6 pp. 
792—13 


wama ami” ZAD -men AW MD M 


Ur. med. Aronson 


Akuvszerja i choroby kobiece, 
Zielona 5, 


przyjmuje od dz $ od 4—6. 
W niedziele od g. 10 — 12. 
2193-3 


Dr. G. Eliicher 


choroby skórne i wene- 
ryczne 


Pasaż Meyera NB HI 
(róg Sienkiewicza). 


Przyjmuje od 8—12 į 4—8 
Panie 4—5, 0673—7 


Dr. Bolestaw Kon 


Choroby uszu i nosa, gardła 
i chirurgja. 


Piotr-kowska Nr. 118, do 10 
pół rano i od 4 — sn p. 
9177—14 


Dr. S. Kantor 


Pprgiatista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych. 
Płotrkowska M 144, róg Ewange- 
Leczeni mieniami Rós 
enie mientam gena 
op "E światem à ą 
ziny przyjęcia: 8 =+ 2 rano 
6—9 Pp ba pań od Ra R 


Doktór _11046-16 


częgław ADIyNIKIEWICZ 


Chirurgiczne i kobiece. 
Przyjmuje od 4—6 po południu. 
Ul. Fiotrkowska 92. 


Wdowi £ starszy odnajmie dwa 

pokoje (lub jeden) 
dogodne dla bezdzietnego mał- 
żeństwa, lub dwóch panów, lub 
jednego, umeblowane sq elektr. 
oswietleniem. Może być z poście 
lą i obsługą. Plotrkowska X 117, 
Wertheim. Od godz. 10 do 12-ej, 


a o> 


zmiany interesu jest 
l powodu do sprzedania w Ło- 
dzi dóbrze prosperująca cukier- 
nia w centrum miasta, z wsze!- 
kiemi urządzeniami wraz z bilar- 
dami. Dowiedzieć się można ul. 
Benedykta XÔ, w cukierni, 


| 2086—5 
(Gewerherolle), wyd. 

Zqubiono na imię Filszela SA- 
charowa, Nawrot 63. 264—1 
kartę chiebową na 

'gubiono imię Franciszka Pio- 


26—! 


trowsklego na 9 osób. 


as ana 


i legitymację oń pa- 
Zgubiono szpoftu (Nachtkarta) 
wydańą na imię Anny Kacper- 
skłej z fabryki Rosenblatta, 

š 254—1 


> legitymację od 
Zgubiono szportu (Nachtkarta), 


wydaną ma imię Marjnnny Wro: 


2'16-5imy z fabryk! Rosgnbiatta, 250-1 


pa- | oświetlanie 


Dr. med. Sz, Eiger 


pow'óciła. 
Dłnga 45 (róg Zielonej). Godziny 


przyjęć odś—ópp. 182-1 
Dr. Feliks Skusiewicz 
POWRÓCIŁ 


ul. Andrzeja mr. 13, 
Choroby skórne _seneryczne. 
Godziny Ppi od Meg i od 

, p POP G0ó7=1€ 


Dr, L. PRYBULSKI 


Choroby skórne, wenerycz- 
ne, moczopiciowe I niemoc 
płciowa. 


Godz od 9—2 I 4 |, —Ś w, 
Prala pah od 5—8 b 


Zawadzka „M 1, ráz Piotrk 
9313—15—1 


Henryk Bergson 
Aktiszerja i chor. koblece 


Dzielna 34, parter. 


Godziny przyjęć: od 4—6 w. 
y przyję Ay 


dr. J. Sołowiejczyk 


po powrocie s Moskwy osiadł 
w Łodzi 


ul. Rozwadowska 4. 
róg Piotrkowskiej. 
Przyjmuje od 0—121 od 4—7 w. 
Panie od 4—5. 

2261— 7 


Osoba jadąca do 


MOSKWY 


przyjmuje polecenia. Wiadomość 
do 31 b. m. Cegłelniana 47, m. 8. 
234—8 


1 legitymację od pa 
Zgubiono szportu (Nachtkarta), 
wydaną na imię Marjanny Wi 
chała z fabryki Rosenblatta, 

206—1 

t " legitymację od pa- 

Jguh'ona szportu (Nachtkarta) 

wydaną na imię Marjanny Dere 
wienia z fabryki Rosenblatłta, 

257—1 

" kartę węglową, wyd. 

Lqubia 6 na imięjgLajbusia Rzy- 

towskiego. 244—1 

„Gewerberolie” za 

Zgubiono N 263845, wyd. na 

Imię Chaskela OQsowiekiego, Ol- 

gińska 11. 215—1 


5 DAŁA A, syd: w Ło 
Laqlnąt Ss de mie OROI Rzy- 
łowskiej, 242-1 
T nina paszboń, wydz w ko- 
L giną Ba” sk dali Hondia 


— 


a 


Dauman. WACH Ó1 
Lagikął wyć. ra X 28189 ma 


imię Abrama Widawskiego. 
9 4 z kuchnia elegancko 

po aja umeblowane, gazowa 
i gnzową kuchnią, 
wyźżódką, zaraz do wyazjęcia U 
Ericha na Piotrkowskiej Ne roi 
ot 2=% po pol. 2392 


